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Przesyłki ( fra n co )  odbiera K a n t o r  C S a zc ty  L w o w s k i e j ,  ulica Niższa Ormiańska Nr. 347.
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M ‘tiarchya Auslryacka.  — Ameryka .  — Portugal ia .  — F r a n ­
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Ks ięs twa Naddunajskie .  —  Azya. — Afryka.  — Australia,  — Wi a­
domości  handlowe.  —  Kronika.
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loaarcbya Auslryacka.
R zecz  urzędowa.

L w ó w ,  20.  grudnia.  Dnia 2 8 go 1». m. wydana i rozesłana 
zos ta ł a z e. k. gal icyjskiej  d rukarni  r ządowej  we Lwowie  cześć 
IV. oddziału drugiego Dziennika r ządowego  z r. 1858. dla okręgu 
adminis t racyjnego c. k. Namies tnic lwa  we Lwowie .

T a  część zawiera :
Nr.  4!). Obwieszczen ie  c. k. Namies tnictwa z dnia 14. grudnia 1858 

1 55 304 ,  względem najbl iższego uzupełnienia armii.

W  gminie włości P a s i e c z n y ,  w obwodzie S tan i s ł awowsk im,  
za łożono sys temizowana  szkole  parafialna,  a na u t rzymanie  nauczy­
ciela.  k tó ry ma t akże  pełnić s łużbę dyaka,  p rzeznaczono  nas tępu­
jące  sk ła dk i :

« )  Gmina Pas ieczna włącznie z dominialnymi u r zę d n ik am i ,  
s ługami  i robotnikami,  k tó rzy  już  są w tamtejszej  gminie ko n sk ry -
b o n a n i ,  l i e d z i e  p ł a c i ć  n a u c z y c i e l o w i  z a  p e ł n i e n i e  s ł u ż b y  n a u c z y c i e l ­
s k i e j  roczną składkę 73 zł. 50 cent.  w w alocie ausryack ię j  (7 0 z l r .  m. I..) 
w go tówce ,  a za pe ł n ien ie  s łużby dyaka do tychczasową płacę w p r ze ­
ciętnej rocznej  kwocie  12 zł.  (50 cent.  w wal.  austr .  ( 1 2  z ł r .  m. k.)

b)  Gr.  kat .  p roboszcz  miejsowy ix. Jan Chrystofol l imenes przez  
czas swego probostwa w Pasiecznie roczną  sk ładkę  3 zł. 15 c. wal.  
ans tr .  ( 3  złr.  m k.)  w- gotówce  na sprawienie po trzebnych  książek 
i po rządków szkolnych,  następnie odstąpi  każdoczesnemu nauczyc ie­
lowi na uży tek  c rek c j  oualuą parcelę łąki w objętości  jednego morga,  
która zaciągnięta w mat ryku lary i  g run towej  pot! top.  I. 190 s tarą 
187 nową pod nomenklaturą Czer tyk  i Wonzypol ,  p rzynosi  rocznego 
dochodu I zł. 5 c. wal aus t r .  (1 z Ir. ni. k )

«■) Dominium włości  Piasi cczna za każde do szkoły  u cz ęs zcz a ­
jące  dziecię dominialnych u rzędników,  s ług i s ta łych robolników 
będzie płacić roczną sk ładkę  5 2 ' /2 centów w walucie aus t ryackiej ,  
(3 0  kr.  m. k . )

d)  Dominialni urzędnicy,  s łudzy i robotnicy,  k tó rzy  w Pas iecz ­
nie przebywają tylko za dokumentami  podróży,  i do Pas ieczny nie 
są przynależni ,  będą płacić na polepszenie dntacyi  nauczyciela od 
kazdeg '0 zda tnego do szkoły dziecka rocznie 5 2 1/2 centów waluty 
austr .  ( 3 0  kr.  m. k . )

c)  Dzierżaw ca propinney i Mojżesz Hicsch p rzez czas swej  
dz ie r ża wy roczną  składkę 4 zł. 20 c. wal.  aus t r .  ( 4  zł r .  m. k. )

Oprócz tego zobowiąza ła  się gmina Pasieczna po dzień Igo 
października  1859 wys tawić  własnym kosztem za pomocą p r z e z n a ­
czonego na len zamiar  przez  miejscowe dominium materyalu  budo­
wlanego budynek szkolny,  w k tórym się będzie znajdować  także 
pomieszkanie dla nauczyciela i u t r zymywać  zawsze w dobrym s t a ­
nie. Na plac budowy przeznacza  gmina należącą do niej parcelę 
g run tu ,  objętości  500 kwadra t owy ch  sążni  z rocznym przychodem 
1 zł.  5 c. wal. aus t r .  (1 złr.  m. k )

Następnie odstępuje gmina każdoczesnemu nauczycielowi i dya-  
kowi  z gminnego pas twiska „Nad potokiem Pasieczańskim,“ pod 
nową top.  I. 1222,  jedeu morg g run tu ornego z rocznym p r z y c h o ­
dem S zł. 40 c. wal.  aust .  ( 8  zł r .  m. k.)

Podobnież obowiązuje się r zeczona gmina przeznaczone przez 
dominium na upał  szkoły rocznie 50  f r zbieraniny czyli chróstu 
bez wynagrodzenia p rzys tawiać do szkoły z tym dodatkiem,  że je­
śliby dominium z jakiegobądź powodu  odstąpi ło od wydawania tego 
chrós tu ,  tedy  gmina obowiązuje się zakupić owe 50  fur  z własnych 
zasi łkóiv i do szko ły  p rzystawić.

Nakon iec gmina Pas ieczna przy ję ła  na siebie także obowiązek 
nająć własnym kosztem osobnego s t róża  do czyszczenia i opalania 
szkoły,  sprawie  i p ó ź n i e j  dokupywać  po trzebne książki  i rek wizyta

s z k o l n e ,  w ła s i i e m i  z a s i ł k a m i  o p ę d z a ć  n i o n a r c h i c z n c  pi d a tk i  i in n e  
d a n in y  od g r u n t ó w  o d s t ą p i o n y c h  na  w y p o s a ż e n i e  s z k o ł y ,  r ó w n i e  j a k  
r z e c z o n e  g r u n t a  p ł o t e m  o g r o d z i ć .

O k a z a n ą  t e m i  s k ł a d k a m i  p o ż y t e c z n a  u s i l n o ś ć  ku  r o z s z e r z e n i u  
e l e m e n t a r n e j  n a u k i  ludu p o d a je  c. k. N a m i e s t n i c t w o  z z a s l u z n n e m  
u z n a n i e m  do  w i a d o m o ś c i  p o w s z e c h n e j  L w ó w ,  7. g r u d n i a  1S5S.

tSprarcy k r  aj o we.
Ogłoszenie.

D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  ku w y k s z t a ł c e n i u  mu zy k i  w Ga ł i cy i  
poda j e  do po w sz e c h n e j  w iado moś c i ,  ż e  dnia  3. s ty cz n i a  o t w a r t a  z o ­
s t ani e  s zk o ł a  śp i e wu  pod p r z e w o d n i c t w e m  pana  J e r z e g o  S  a i 1 e r na u ­
czyc i e l a  śp i ewu  z Mnichowra.

Pan  S a i l c r  z a jmie  się p r z e d e w s z y s t k i e m  n a u k ą  śp i e w u  ch o ra l -  
nego ,  j e d na k  na żądan i e  i w  m i a r ę  uz do ln i e n i a  i o d p o w ie d n e g o  p o ­
s t ępu  udzi e l ać  będz i e  t a k ż e  nauk i  ś p i e w u  solo.

Do nauk i  śp i e w u  w y a u a c z o n o  d la  dani g o d z in y  p o łu d n i o w e  od 
1 1 ej do l e j ,  a dla m ł o d s z y ' m ę s k i e j  g o d z in y  w i e c z o r n e  od 5 ej do 
Te j ;  ma j ąc  s z cze gó l n i e  na w z g l ę d z i e  a żeby  m ł o d z i e ż  s z k o l n a  k o r z y ­
s t ać  mog ła  z n auk i  spiefrfl .

Ć w ic ze n i a  w  oddz i a l e  śp i e w u  mę s k i e go  o d b y w a ć  się będą  
t a kż e  w  go d z i n ac h  w ie czo rny ch .

Do nowo  o t w a r ł  ij s z k o ł y  śp i e w u  r ó w n i e  j a k  do o ddz i a ł u  ś p i e ­
wu  męsk i ego  zap i s ać  się m o ż n a  w  z w y c z a j n y c h  g o d z in a c h  u r z ę d o ­
w ych  w k a n r d a r y i  T o w a r z y s t w a  ( w  p a ł ac u  n i egdyś  h r .  P o t o c k i c h )  
g dz i e  udz i e lone  z os t a n ą  b l i ż sze  w a r u n k i  p r zy j ę c i a .

L w ó w ,  28. g ru dn i a  1858.
(SlOłsunLi s e r b s k i e .  — P r a c e  i d z i e ła  m ie j s k ie  w  W e n e c j i . )

W i e d e ń ,  27. g rudn i a .  L ilogr. lioresp . austr .  p i s z e :  „ W  K s i ę ­
s tw ie  S e r b s k i e m ,  g r a i i i c zącem od w s c h o d u  » k o r u n n e m i  k r a j am i  A u -  
s l r y i ,  z a s z ł y  w os t a tn i c h  dn i ac h  w y p a d k i ,  k t ó r e  po tern,  co j e  p o ­
p r z e d z a ł o ,  nie mogą  w p r a w d z i e  z a d z i w i a ć  s p o k o j n e g o  d o s t r z e g a c z a ,  
ale w ła śn i e  d l a t ego  tern ba rd z i e j  s ą  p o ż a ło w a n i a  go dn e  w p r z e k o ­
naniu  k aż d eg o  p r zy j ac i e l a  p o r z ą d k u  i l ega lnośc i . “

„S ąd z i m y ,  ż e  z b y t e c z n e m  by ł oby,  t a k  z  p o l i t y czn ego  j a k i  z p r a ­
w ne go  s t a n o w i s k a  p i ę t n o w ać  po s t ę p o w a n i e  z g ro m a d z e n i a  l udu ,  k t ó r e  
p o w a ż a  się u s u w a ć  ob r ane go  na ca ł e  życ ie  i z  r a m ie n i a  M o n a r ch y  
u s t a n ow io ne g o  k s i ęc i a ,  p o w o ł y w a ć  na s t o l i c ę  k s i ą żę cą  i nnego  i t o  
z p r a w e m  dz i edz i cznośc i  i n ak o n i ec  p r z y w ł a s z c z a n i e m  sob i e  w ł a d z y  
w y k o n a w c z e j  n ad a w a ć  k r o k o m  sw o im  n a jw y r a ź n i e j s z ą  cechę  r e w o ­
lu c j i .  J a k k o l w i e k  j ed nak  w y p a d k i  t a k i e  s ą  w ie l c e  p o ż a ł o w a n i a  g o ­
dne i jak n a j t r o sk l i w sz e j  w ym ag a j ą  uw ag i ,  s p r z e c iw ia j ą  się one p r z e ­
cież  aż nad to  panuj ącej  t e r a z  na s z c zę ś c i e  po l i t yc e  g a b in e t ó w  i p u ­
b l i czne j  opini i  l śuropy ,  by mog ły  o b u d z ać  j a k ą k o l w i e k  o b a w ę  d a l ­
s zego  n i e be z p i e cz eń s t w a . 11

„ J a k i e  ś ro d k i  u ż y t e  być  m a j ą  w  ob ec  t y c h  w y p a d k ó w  i d a l ­
s zego  r o z w o j u  ich w  S e rb i i ,  z a w i s ł o  to  g ł ó w n ie  od zw ie r z ch n i cz eg o  
m o c a r s t w a  —  wysok i e j  P o r t y .  S p o d z i e w a m y  s i ę ,  ż e  r z ąd  t u r e c k i  
uzna  p o t r z e b ę ,  n a r a d z a ć  s ię nad tern wspó ln i e  z  m o c a r s tw a m i ,  k t ó r e  
g w a r a n t o w a ł y  op a r t e  na t r a k t a t a c h  p o l i t y cz n e  s t a n o w i s k o  S e r b i i ;  i 
m o ż e m y  t eż  z ape wn ić ,  ż e  c, k .  r z ą d  g o t ó w  j e s t  u c z e s t n i c z y ć  w  t y c h  
o b r ad ac h  w n a j ż y c z l i w sz y m  d u c h u  i z m o c ne m  po s t ano wi en i em ,  by 
o dp o w ie d z i e ć  w s z e c h s t r o n n i e  z a w a r o w a n y m  t r a k t a t a m i  praw om i 
p r z y w r ó c i ć  w Se rb i i  da w n y  p o r z ą d e k  r z e c z y / 1

„ P o m i n ą w s z y  i n t e r n a c j o n a l n e  o b o w ią z k i ,  do j ak i c h  p o c z u w a  się 
c.  k.  r z ą d  z a r ó w n o  z i n nym i  w y s o k im i  uc ze s tn ika m i  t r a k t a t u  pary ­
sk i ego  z 30.  m ar ca  1856,  w y m a g a  t e r a ź n i e j s z y  s t an  r z e c z y  w  tera 
K s i ę s tw ie  dla do b r a  A u s t r y i ,  —  dla  z a be zp i ecz en i a  j e j  g’r a n i c  i go­
towości na w sze lk i  w y p a d e k  —  da l sze j  j e s z c z e  t r o s k l i w o ś c i .  W  t ym  
za m i a r z e  w y d a n e  zo s t a ły  pe w ne  ro z p o r z ą d z e n i a  w o j s k o w e .  Oby z a ­
r a ze m  to  s t a n o w c z e ,  u m i a r k o w a n e  po s t ępo wa n i e  Austryi  p r z y c z y n i ł o  
s ię do t ego,  b y  w są s i edn im k ra ju  u ś m i e r z y ć  w z b u r z o n e  nam ię tnośc i ,  
p r z y w i e ś ć  n i e p r z y j a z n e  p a r t y e  do upamię t an i a  s ię,  a tein s a m e m  n a ­
p r o w a d z i ć  j e  na d rog ę  pow innośc i  i o b o w i ą z k ó w  t ak  wz g l ę dem  w ł a ­
snego  k r a j u  j a ko  t e ż  wz g l ę dem  j e go  m o n a r c h y .

—- G azeta  w ie d e ń sk a  podaje następujące s z c z e g ó ł y  z raportu 
P o d e s t y  W e n c c y i  o c zyn noś c i ach  m u n i c y p a l n o ś c i :
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k r y n i c ;  r e s t a u rac y ę  29  już  ukończono,  a 6 j e s t  j e szcze w ro boc ie ;  
na placu Lido wykopana  wielką studnię,  a z rozkazu  Jego ce sa rze -  
wiczowsk ie j  Mości  Arcyksięcia  j e ne ra ł -g ub ern a t o ra  p rzedsięwzięto  
experymenta  ażeby  z morskiej  wody wyrab iać  wodę do pic ia;  ocz e ­
kują sk u tk ów  tych experynientów.  Nad  wygłębieniem kana łów pra­
cują g o r l iw ie ;  u t r zymanie  mostów i gośc ińców wydz ie rżawiono  a k r e ­
dy towanym pr ze ds ięb io rcom ;  pa ł ac e ,  k l a sz to ry  i kościoły zos ta ły  
z r es t au ro w ao e ,  i w ogóle wykonano więcej  ro bó t  up iększenia  jak 
r ze czy wi śc ie  było w p ro jekc ie .K

Ameryka.
(S pokojne  o św iadczen ie  Soulouqu«’a.)

La P la ta  przynosi  wiadomości  sięgające po dzień 2(5. l is to ­
pada.  Pogłoski  o wojnie,  k tó rą  Sou louque zamierza  wydać  republ i ce 
dominskiej  po upływie zawieszen ia  broni  za w ar te go  p rzed t r zema  
l a t y ,  roz r aź i ły  mocno jego własnych pod dan yc h ,  a szczególnie  
w miejscach po r tow ych .  W Guar ico  zbun towały  się dwa murzyńsk ie  
pułki  p i e sze ;  Żołnierze rozbiegl i  się po kraju i porzuci l i  broń swoją.  
Dla uspokojenia ludności  wydał  Sou louque odezwę,  w której  między 
innemi oświadcza,  że wojny tak p rędko  tiiebędzie,  chociażby się miała 
n aw e t  okazać konieczna jej potrzeba.

Portugalia.
(Czynności w  izbie .)

L i z b o n a *  1S. grudnia.  Og łoszono ju ż  dokumenta ,  odnoszące  
aię do pretensyi  i r ancuskich w sp raw ie  ok rę t u  „C har le s  Georges ,*  
a  w izbie n izszej  ro zp oc zę ł y  się obrady  nad mową od t ronu.

Francya.
(O gran iczen ie  gry w  bilard. — Doniesienia  z  Kochincli iny.  — Bank cesarski.  — Przy­

jęcie kon/.uia francuskiego w  Siamie. — Doniesienia  z w ypraw y  na Anam.)

24.  grudnia.  Burmis t r z  Bczier s za kaz a ł  g rę  w  bi lar  
do puli, a władza p re fek tu ry  potwierdz i ł a .  W  motywach  p r zy ta cz a  
bu rm is t r z  wie lokro tne  zażalenia rodziców,  że młodz ież nie oddaje 
się już  tej  g rze  dla ro z r y w k i  tylko z namiętności .

—  Dziennik Unwer.s  ogłasza list  m is jon arz a ,  dominikana F r a n ­
cisco Gainza,  przydanego  do sz tabu  korpusu h iszpańskiej  w y p r a w y ;  
w  Uście wyświeca  p rzyczyny ,  dla k tó rych  f rancuski  admi rał  ni eka-  
za ł  natychmiast  ruszyć  wojsku na H u e :  „ Jak  już  donosi łem w moim 
osta tnim l iście11 pisze misyonarz  „bra ło  udział  w  po tyczkach  od 
dnia 1. w rześn i a  tylko 500  Hiszpanów;  dwie t r zec ie  dywizyi  opó­
źni ły  się,  niebyło t akże  h iszpańskiej  ni f rancuskiej  j a zdy ,  ani zap a ­
sów w t r zodach ,  b r ako wał o  na sp rzę tach  obozowych  i żołnier skich 
w a r tyleryi ,  w ogóle nie dos tawa ło  żywnośc i  dla Hiszp anów ;  było 
za tem niebezpiecznie ,  zapuszczać  się bez doboru wojska  w tak aw a n ­
tu rn ic ze  p r ze ds ię b i o r s t w o ;  chociaż nasi (h i sz pa ńs c y )  Iodyanie z n o ­
szą z ł a twością  nadzwycza jne upały,  ale dla F rancuz ów  są bardzo 
dotkl iwe .  Admira ł  za tem uznał  pot rzebę,  oczek iwać  posi łków.  Z r e ­
sz tą  nie ma się czego spieszyć,  gdyż już  j e s t  w posiadaniu jednego 
z najpiękniejszych p o r tó w  na wschodz ie .  T a k ż e  nie p rzybyl i  tu 
F ra n cu z i ,  zawie rać  t r a k t a t  jak w T i e n t s in ie ; zamia rem ich j e s t ,  zdo­
być por t  bezp ieczny dla swej  e s kad ry  na tych odległych  morzach,  
i ażeby  wznieść  warownię ,  k tó ra  mogłaby oprzeć się w raz ie  na­
padu Angl ików.  F ra nc ya  koniecznie po t rzebowała  por tu  na tych 
wodach.  "

—  Finansowa sekeya rady pańs twa po twie rdz i ł a  p ro jek t  tak 
zwanego cesa rsk iego banku.  Bank o t rzy m a  nazwę  „Societe com-  
merciel le et i ndnst r ie l le"  a p rzeznaczonym jes t  wspie rać  handel  i 
p rzemys ł .  Kapitał  banku wynosi  60 mil ionów f ranków,  z tych  mają 
emi tować natychmias t  40  mil ionów a później  20  mil ionów f ranków.  
C e sa r z  mianuje prezyden ta ,  a k tó ry  mieć będzie p rawo  w s t r z y m y ­
wać  uchwały.  P re zyd en tow i  p rzydany  będzie komi tet  wybrany 
z cz łon ków  adminis t racyjnej  r ady.  P. D’Harbluy  i D er in c k  będą 
w tym komitec ie  r ep r ezen tan tami  handlu.  U t r zy m u ją ,  że  kanto r  
e skon towy połączy się z tym z.akładem.

—  M onitor  skreś l a  w bardzo obszernym raporc ie  z Ban g­
koku ,  świe tne  przy jęc ie ,  jakim zaszczycony  był nowy francuski  
konzu ł  p. Caste lnau na dniu 25.  paździe rn ika u dworu  s iamskiego 
Króla .  Konzulowi  to w a r z y sz y ł  ks iądz biskup Mallos,  k tó r y  przy
tej  u roczys te j  sposobności  p rzy ją ł  u rząd t łumacza .  Konzu lowi  a 
w yją tk ow o t a kże  i b iskupowi położono w wielkiej  audyencyonalnej  
sali poduszkę w pobliżu t ro n u  i w równym rzędz ie  z książętami  ze 
k r w i  królewsk ie j .  P. Castelnau,  w swej  mowie do Króla,  zw r ó c i ł  
uwagę ,  Ze on j e s t  wpra wd z ie  p ie rwszym rezyden tem w Bangkoku ,  
ale że p rzed 200 laty j e szcze ,  zaw ar ł  ówczesny  K r ó I F r a n c y i  p r z y ­
mierze  z Królem Simnu.  Somdecz  P hra ,  P a ra ma nd er  Maha Mong- 
ku ł ,  największy Król  Siamu,  panujący już  2720  dni,  odpowiedz ia ł :  
ów Król  Siamu nazywał  się Ph ra  Na Race,  a Król  F raucy i  L u d ­
wik XIV, i l iczne tyiko zmiany r zą do we  równie  j ak  r ewolucye były 
pow odem p rz e .w a n ia  p rzyjaznych  s tosunków między temi obydwoma 
krajami .  Zre sz tą ,  od tego czasu,  nie s t awiał  d w ó r  żadnych  p r ze ­
sz kód  rzym sko- ka to l i ck im kapłanom w wykonywaniu zwyc za jó w i 
kościelnych ceremonii .  Temi  c z a s y ,  zawiąza ł  Ce sa rz  Napoleon,  
„ k t ó ry  j e s t  Królem K ró ló w"  nowe stosunki  p rzyjaźni  i handlowe ,  
z czego Król  Siamu raduje się mocno.  Po tej mowie zapros i ł  Król
koDzula i cz łon kó w  konzu la tu  na obiad.

—  P ry w a t n y  list z Manilli z dnia 24.  paździe rn ika  donosi :  
Konwój  z cz te rech  hi szpańsk ich  o k r ę t ó w  handlowych odpłynął  dnia

12.  z wojskiem i ma teryałem a r ty lery i  na za tokę T u ro  S ta te k  „Du-  
r anc e" ,  mieszany t r ans po r t ow y o k r ę t  cesarskiej  marynark i ,  zawinął  
dnia 14go,  i znów odp łynął  na za tokę T ur o  z oficerami i dwoma 
świeżo  uorganizowanemi kompaniami wojska ,  równie jak z namio­
tami i innemi polowemi p rzedmiotami ,  l ekar skiemi  ś rodkami  i z p o ­
t r zebnym materyałem na u rządzenie  ambulansów.  Ten  ok rę t  odbył  
już t r zecią podroż.  Opowiadano w Maniii , że wiceadmi ra ł  Rigaul t  
de Genouil ly zmieni ł  swój  plan,  i zamiast  w połowie l is topada,  r o z ­
pocznie wyprawę  dopiero w połowie miesiąca s tycznia,  gdy ż  do tego 
czasu t r w a  pora deszczowa,  a miesiące s tyczeń,  luty i marzec liczą 
do najpiękniejszych.  Z głównej  kwate ry  w T ie ss ah  widziano wdali 
n ieprzyjacie lską armie,  k tó r a  j ednak żadnych nie czyni ła  k r oków 
uderzyć  na h i szpańsko-f rancusk ie  wojska.  Ludn ość  okazywała  sie 
przy jazną dla F ran cu zó w.  Pomimo ponawianych p ropozycy i  7, st rony 
f rancuskiego  naczelnego wodza nie chce król  Anamu wchodz ić  w ż a ­
dne uk łady.  — Bewolucya  w Tongk ingu po twierdza  się. Rigaul t  de 
Genoui l ly doda! ks i ędzu  Rivas innego j e szc ze  hiszpańsk iego księdza 
nazwiskiem Gainza.  Obaj duchowni  odpłyną kanonie rśką  łodzią i 
ujściem rzeki  Kua Hnkho wpłyną do rzeki  Keszn,  za tem aż do 
głębi  Touk ingu,  ażeby tym sposobem zdać mogli naczelnemu wo­
dzowi  f rancuskich wojsk  dok ładny  rapor t  o położeniu kraju.

Szwaj carya.
(P rzedsiębiorstwa han dlow e .)

Dawniej  ju ż  donoszono o wielkich p rzeds iębie rs twach  handlo ­
wych.  jakie zamie rza  kanto r  wyw ozo wy  to w a r z y s t w a  „Union h o r -  
loge re" .  T ym cza so wo  idzie o a z j a t y c k ą  wyprawę  dla za łoZeni a  k a n ­
t o r ó w  po rozmai tych  punktach  Chin,  Japonii  i łudyi , k tó re okaza ­
łyby  się naj s tosowniejszent i  do przedaży ze g ar k ów  i innych w y r o ­
bów Sżwajca ryi .  Ty tu łem „jene ra tnego dyr ek t o r a  az ja ty ck ie go  kan­
t o r u "  mianowano szefem Dra Lindan » Gardelegen;  odjazd Dra L in -  
dau nastąpić ma w styczniu.  Po uczynionych po s t rz e le n i ac h  i w y ­
wiady waniach wyznaczy  punk ta  , dokąd będą wysy łać  ajentów- i 
t ow ary .

(Kolej ż e la  z Kia na Hanower do portu Jahde.  — Stowarzyszenia  katolickiej cze lad zi . )

F S c r l i i i  , 25.  grudnia .  Usi łowania tu te jszego rząd 11 o t r zymać 
p rzyzwolen ie  w H ano w erz e  na budowę  żelaznej  kolei h an ow e rs ką  
p rzez  oldenburgsk i  okręg  do Jahdebusen,  spełzły  na niczem,  pomimo 
że tute j szy poseł  przy hanowerskim dw or ze  hrabia Nns t i t z ,  był  
temi dniami po raz  drugi w Hanowerze.  Założenie  por tu w J a h d e ­
busen pos tępować  będzie zapewne  t akże  po woli,  i n iezawodnie zajmą 
się najpierwej  budową wojennego por tu w Jasrounder  Bodden.

Z M o l o m i .  Na jeneralnern zg romadzen iu p rze łożonych  kato - 
l ickiego s towarzyszen ia  czeladników w Prus iech uchwalono j edno­
głośnie podziel ić s tow arz ysze n ia  w .d l n g  <iy«cos«yi, azeby  tym sp o ­
sobem uła twić  nadzór .  W tym zamia rze podano do p rzew.  b iskupów 
uniżoną prośbę o udzielenie pas ter skiego p rzyzwolenia  na taki  po­
dział  i o zamianowanie ,  k tó re s towa rzyszen ie  ma być p ie rwszem,  
ażeby p rezy den to wi  jego poruczony  był nadzór  nad s t o w a r z y s z e ­
niami całej t lyecezyi ,  a tein samem przyczyn ia ł  się do poparcia 
w szys tk ich  s towarzyszeń .  Odnośnie do tej prośby o t r zym ał  p rezes  
katol ickiego s towa rzy sze n ia  czeladn ików w Kolonii ,  p. Adolf  Kol-  
ping,  wika ryusz  kated ralnego kościoła , następujące pismo : „Na
prośbę p rzes iana mi z r oz ka zu  j eneralnego  zgromadzen ia  katol i ­
ckiego s towa rzyszen ia  czeladn ików odpowiadam Wasze j  P rzewie le -  
bności ,  że z przyjemnośc ią  odczyta łem wyrażoną  w tern piśmie 
uchwalę jeneralnego zgromadzen ia ,  dlatego nieomieszkl i je pochwalać  
niuiejszem tę uchwałę ,  i zezwalam chętnie na wyrażone  w prośbie 
życzenie.  Udzielam zatem na podział  katol ickich s to w a rz y sz e ń  c z e ­
l adn ików według dyecezyi  mego pas ter skiego przyzwolenia ,  katol i ­
ckie s towarzyszen ie  czeladników w Kolonii  p rzeznaczam na cen­
t r a lne  s towarzyszen ie  mojej  dyecezyi ,  i równocześnie  mianuję W a ­
szą P rzewie lebność  prezesem centralnego s towa rzy sze n ia  wszys tkich  
katol ickich s to warzy szeń  czeladn ików mojej  arcybiskupie j  dyecezyi . " 
Arcybiskup Kolonii  Jan ka rdynał  Geissel.

Rosya i Królestwo Polskie.
(Uchwały  komitetu w  sprawie poddaństwa.)

P c ł o r s h u r g , 19 g radnia .  Mianowany p rzez J.  M. Cesa rza  
komi tet  w sp rawie usamowoluienia  włościan podpisał  dnia 13go li­
s topada sp r awozdan ie  swoje ,  nad k tó rem pr acował  pilnie i nieu­
stannie od dziewięciu ju ż  miesięcy.  Główna t r eść  tego sprawozdan ia  
ułożonego w dziesięciu rozdz ia łach j e s t  t a k a :  Piozdział I O p r ze j ­
ściu włościan z t tvardego poddaństwa do tymczasowego  zobowią za ­
nia ( a  celui de t empora i rcment  obligćs).  Włościanie  wejdą w p o ­
siadanie wszys tk ich  p raw obywatel sk ich ,  j akie  p rzysłużają  w Rosyi 
mieszkańcom opoda tkowanym,  t. j.  uwolniono ich od wszelkich s łu ­
żebności  tw ard eg o  poddańs twa i od samegoż tego poddańs twa,  a 1o 
bez żadnego odkupu.  Wsze lk ie  p r op o zy c je  względem zupełnego wy-  
kupna odrzucono z nas tępujących p o w od ó w :  1)  że poddańs two  w ło ­
ścian za p ro wa d z i ł  w Rosyi  dopiero Borys  Godunow,  i że nadużycie 
to uświęcone było ty lko długim zwy c za je m ;  2 )  że wp rowadzone  
z woli wladzcy ,  może t eż  być i z woli wladzcy znies ione;  3 )  że 
Cesa r z  ob jawi ł  tę wolę wyraźnie  w swoim reskrypcie ,  chociaż z a ­
pewne ż powodów pol i tycznych nie wspomniano tam o „w ol no ś c i " ;  
4 )  że wynagrodzen ie  za osobis te  uwolnienie włościan,  t.  j. za po­
w ró t  p r a u ,  k tóre się im należą tak wed łu g  ustaw ludzkich,  j ak i 
z p r zyk azu  Bożego,  byłoby hańbą w dziejach cesa rs twa .  „ T y m c z a ­
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sowe zobowią zan ie44 t rwać  m3 lat  12, i uważać je  należy za d o b r o ­
dziejs two włościanom wyrządzone,  gdyż  w przeciągu tego czasu 
p r zyzwycza jać  się mają włościanie do tych nowych s tosunków,  nau ­
czą się cenić war tość  pracy n ieprzymusowej ,  i rozmi łują się W rol ­
nictwie.  Rozdział  II. O s tosunkach tymcza sow o zobowiązanych w ło ­
ścian.  „T ym cza sow e  zobowiązan ie41 było warunkiem wytknię tym 
w resk rypc ie  cesarskim.  Lec z  komitet  u ł a twia  włościanom możność 
p rze jścia  do innych s tosunków nawet  w ciągu przepisanego terminu 
łat  12. Każdy  włościanin pełnoletni ,  k tó rem u dziedzic j ego  nie może 
wydzie l ić  minimum oznaczonego p rzez  komitet  g run tu ,  to jest  pięć 
tak zwanych  „de s ia tyn44, może swobodnie przenieść się dokąd  tylko 
zechce.  Może tez wyjść  i z k ra ju ,  jeśl i  na to o tr zyma p r zy z w ol e ­
nie od gminy.  Gmina powinna wys tawić  paszpor t  każdemu włośeia-  
nowi,  k tóryby  chciał  szukać  za robku  dla siebie gdzieindziej ,  niż 
w gminie sw oje j ;  paszpor t  ten wrażny jes t  na cały rok ,  lecz pod 
tym tylko warunk iem,  jeśli g run t  wydalającego się nie będzie leżeć 
pustką ,  a należący się ska rbowi publ icznemu podatek  opłacony bę-  
d'zie w czasie p rzyna leżnym.  Włościanin ma p rawo  nająć sobie r o ­
bo tn ika do uprawy g run tu  własnego podczas  swej  nieobecności .  
Road,  III.  P ra w a  g r un tow e  dziedz iców sz lacheckich .  (D .  n . )

Księstwa Naddnnajskie.
(Wypis  z serbskich ustaw  krajowych.)

T e m e s v a r e r  Z e i lu n g  zawie ra  w wyciągu z dziennika S e r b ­
skiego g łówną osnowę ustaw kra jowych  tej t r e śc i :

„Zgromadzen ie  sk łada się z depu towanych ludu, z k tó rych 
jeden p rzypada na 500  g łów opłacających poda tk i ;  z prezydenta  
sądu kasacyjnego,  dwóch p rezyden tów sądów apelacyjnych,  17 p re ­
zyde n tów  sądów obwo do wy ch  i z prezydenta  belgradzkiego sądu 
mie jskiego ;  z 17 p rzełożonych  obwodowych  i z p refekta miasta 
Be lgradu ;  z 17  a rcykap łanów i 4 p rze łożonych  k laszto rnych ,  l icząc 
na każdą exarchię j e dn ego .u

„Powiaty ,  miasta obwodowe  i miasto Belgrad,  równie j a k  te 
miasta ,  k tóre wpra wd z ie  nie są miastami obwodowemi ,  j ednak liczą 
500  g łów opłacających podatki ,  obierają  za siebie depu to wan ych ;  
ale do tych należy także  pol iczyć te miasta obwodowe ,  k tó re nie 
zawie ra ją  500  g łów opłacających podatki ,  ale j ako  miasta ob w o ­
dowe  posyła ją  jednak deputowanego.  Jeżel iby w jakim obwodzie 
albo w jakiem mieście nad 500  g łów opłacających podatki ,  było 
j e szcze  2 50  obowiązanych do podatku,  tedy p rzy takiej  nadl iczbie 
należy obrać  j e szc ze  jednego depu towanego.44

„Obrani  będą uważani  nietylko za depu towanych  okręgu ,  w k t ó ­
rym są obrani ,  lecz w ogóle za r ep r ez en t an tów  ludu .44

„Zgromadzen ie  ( s k u p c z y n a )  obiera samo z swego g rona  p r e ­
zydenta ,  w iceprezydenta  i dwóch  se k re ta r zy ;  sek re ta r za mi  może 
obrać  t akie osoby,  k tó re n ie  są w zgromadzen iu ,  ale też  nie będą 
w nieni mieć g łosu.  —  Zgromadzen ie  ma być dokładnym i wiernym 
wyrazem stanu i uczucia narodu,  p rawdz iwym i r zetelnym objawem 
tudzież r ep r ezen tacyą  woli i życzeń  ludu.  Następnie będzie dawać 
swe zdanie o sp rawach ,  względem k tórych  będzie zapy tane z e  s t rony 
r z ą d u ;  oprócz tego będzie p r zed s ta w ia ć  r ządowi  zażalenia i ży c z e ­
nia narodu wra z  z ś rodkami  j akie do zapobieżenia są potrzebne.  
Ale p rzeds tawienia te osiągną aż wtedy moc us tawy ,  gdy im książę 
i senat  udzielą sankcyi .44

„Ksiazę rozporządz i  w porozumieniu  z senatem,  kiedy i gdzie 
zbierze  się zgtomadzenie  i kicuy będzie rozwiązane .  To  pos tana ­
wia r zeczona ustawa względem regulaminu i przeznaczenia zg ro ma ­
dzenia.  Względem wewnę t rzne j  jego o rganizacyi  i sposobu czyn­
ności,  równie  j ak względem wyb oru  depu towanych  p rzepisuje ta 
sarna ustawa,  j ak nas tępu je:

„ S ko ro  deputowani  zbiorą się w oznaczonym ezasie na z g r o ­
mad ze n ie ,  oddadzą swe pełnomocn ictwa kom isy i ,  k tó ra  z łożona  
z t r zech sena to rów i dwóch mini st rów,  rozpozna pe łnomocn ictwa  i 
uczyni  senatowi  re lacyę w tej m ie r ze ;  poczem senat  rozs t r zygn ie ,  
czyli  wyb ór  j e s t  p rawny  a pełnomocn ictwo ważne .44

„ W e d ł u g  tego wyda książę rozporządzenie ,  ażeby się u t w o ­
rzyło  zg roma dzen ie ;  rozporządzenie  to odczyta p reds tawnik  depu t o ­
wanym,  po-szem zgromadzenie  p rzystąpi  do wyboru  s w y c h  dygni­
t arzy.

„Poezem książę albo sam albo przez  swego p reds tawnika,  a 
to w obecności  senatu,  mini st rów i b iskupów zagai  zgromadzen ie  
mową,  i wtedy zgromadzen ie  rozpoczn ie  swe u rzędowanie .  ( D .  n . )

A z y a.
(Wiadomości z Iad^i.)

Daia 24.  l i s topada o trzymano  w Bombaju wiadomości  z g łó-  
wnej  kw a te ry  lorda  Cłyde w Oudzie sięgające po dzień 12.  l i s to ­
pada.  Beguiua (ks ięż na  Oudy)  wraz  z swym synem i oblubieńcem 
Mummuh,  bawiła w Bumri .  Miała wpra wd z ie  znaczny korpus  woj ­
ska ,  j ednak  znajdowała  się w t a k  smutnem położeniu,  że byłaby się 
chętnie  poddała r ządowi ,  gdyby nie przes trogi  innych nacze lników:  
że zanadto wielkie jej p rzewinienia ,  ażeby mogła spodz iewać się 
przebaczen ia .  O Nena Sahibie tyle s łychać,  ze znajduje się w  Cz ur -  
dzie o 75 angielskich mil na północno-zachodniej  s t ronie od L u k -  
nowa.  Bra t  jego Balia l lao j e s t  o wiele czynnie jszy ;  gam znajduje 
się w pobliżu Bi reczu,  większa zaś część jego 12.000 ludzi  l i czą­
cego korpusu ,  jest  w pobliżu Burgoddy  Gat  nad Gogrą ,  mniej wię ­
cej o 12 mil na północ od Duriabadu,  Nacze lny wódz lord Cłyde 
ma  zamiar  oswobodzić  okol ice Bas iwary ,  gdz ie  obecnie znajduje się

Beni  Mahdo Singh,  i tym sposobem posuwać  się s topniowo ku  Go-  
g rze ,  gdy kolumny na północ od L u kn o w a  w yr us zą  w t e  same 
s t rony .  Ty mczasem s t r ze dz  będą przejścia na Gangesie  pojedyńcze 
kolumny,  dość silne, by nie p rzepuścić band pomniejszych.  Jeden 
z na jp ierwsaych sku tkó w  kró lewskiej  amnestyi  j e s t  poddanie się 
po tężnego naczelnika pows ta ńcó w Lal i  Mahdo S ingha Radży  w w sch o ­
dniej Oudzie ,  co nastąpi ło na dniu lOgo b. m,, gdy  jego warownię 
Amethi  o toczyły zupełnie już na dniu 9.  b. m. woj ska naczelnego 
wodza,  j ene r a ła  G ran ta  i b rygadyera  Wethe ra l la .  Sądzono , że po 
zajęciu Rampuru ,  k tórą  warownię ,  j ak wiadomo,  sz turmem zdoby ł  
b r yg ady er  We the ra l l  na dniu 3go b. m. po k rw a w ej  walce,  podda 
się Radża  n iezawodnie ;  j ednak  t r zymał  się dzielnie,  pomimo Ze t r zy  
angielskie kolumny zbl iżały się coraz  więcej ,  i pomimo ze z dniem 
7.  upłynął  termin dany mu do poddania się. Kolumny zatenć p rz e ­
znaczone do otoczenia warowni  posunęły się naprzód,  i dopiero gdy  
ze wszech  s t ron otoczono warownię,  i gdy czyniono już p r zy g o to ­
wania do sz turmu,  nadeszła na dniu 10. b. m. rano wiadomość,  że 
Radża  poddał  się i j e s t  w d rodze do angielskiego obozu.  N as t ępu ­
jącego dnia obsadzi ły warownie  angielskie  w oj ska ;  warownia  jest  
dość mocną,  o toczona fosą głębokości  40  stóp,  i ma silne for ty i ika-  
cye zewnę trzne .

Kolumna b rygadyera  Smi tha zadała pows tańcom na dniu 14. b. m. 
w pobliżu Radżpuru  k l ę s k ę ; oddział  pows tańców l iczący 800  do 900  
ludzi  pod dowó dz tw em  Maun Singha ut rac i ł  500  do 600  ludzi w z a ­
bitych.  Maun Singh umkną ł .  P ró c z  tego zdobyli  Anglicy sz tu rmem 
silną warownię Mythanli  w powiecie Minpuri na dniu 9go b. m. po 
k r wa w ej  walce,  w której  utracil i  13 ludzi.  War own ia  była pod do­
wództwem Radży  Luhn Singha.

Afryka.
(Konzul angielski do Dźeddj.J

M a i r o ,  2go grudnia.  Tu te j szy  angielski  konzul  pan Waaln  
o t rzymał  dnia 18 z. m. rozka z  rzą du  udać się do Dżeddy,  ażeby 
j ak o  komisarz  Anglii r egulował  p re tensye  wynagrodzenia.  Nas tępu­
jącego dnia odjecha ł  do Suez.

Australia.
(Stosunki F ran eu zów  na w ysp ach  przyjac ie lsk ich .)

Dziennik S id n e y  M orn ing  H. donosi  z wysp  przyjacie lskich,  
że k r a jowy guber na to r  z Habaj nie dozwol i ł  wy lądować  dwoin ks i f -  
żom francuskim.  Ty m sposobem nadwe ręży ł  t r ak t a t ,  w k tó ry m 
Król  wysp przy jacie l skich  p rzyzna ł  p rawo  wolnego osiedlenia się 
każdemu F ra nc u z ow i  jakiegoko lwiek s tanu,  i zniósł  wsze lkie  k a r y  
lub zakazy  wyznawawania  wiary katol ickiej .  Księża ci wezwal i  
p rze to  w pomoc f rancuski  okr ę t  wojenny.  Komendan t  o kr ę tu  tego  
n iepoprzes tał  jednak na p r zeproszen iu  lub zadośćuczynieniu,  leca  
nadto zmusi ł  Króla Je rzego ,  że ksi ężom tym d ar o w ał  tyleż gruntu 
i ziemi,  co niegdyś i weslejańskim misyonarzom,  lecz oprócz  tego  
kazał  im postawić na tym gruncie  zubudowania  takie same,  j a k  i 
r zeczonym misyouarzom.

Wiadomości handlowe.
L w ó w ,  29.  grudnia.  Na naszym dzi sie jszym ta rgu  by ły  na ­

s tępujące cen y :  mee pszenicy ( 8 2  3 z ł . 2 4 c . ; ży ta  ( 7 9  S " )  l z f .
77c ; jęczmienia ( 68  <t t ' )  l z ł . 5 7 c . ; owsa ( 4 7  gT) l z ł , 1 4 c . ; h reczk i  
lzł .SOc.; z i emniaków 81 c.; —  ce tna r  s iana l z ł . l l c . ; ok ło tó w 8 0 c . : 
sag d rze wa  bukowego  9zł .71c .  , sosnowego  8z ł .40c .  —  Ceny d r o ­
biazgowej  sp rzedaży  bez odmiany.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 29. g rudnia .

[Ielel rosy jsk i :  PP .  Sobański S tan is ł . ,  z Pa ryża .  — l i r .  S tadn ick i  Kaz.,  
z H iszpanii ,  — Książę Sanguszko W iad , ,  z T arnow a .

Hotel L an g a :  W ir th  Antoni i br .  Badenfeld , c. k. porucznicy  z Wićdnia. 
Hotel e u ro p e j sk i : PP .  Ośmiałowski Szym., z Janczyna.
Hotel K huna :  B r .  Briickmann Henr.,  z W otoszczy. — K ra jew sk i  Nik.,  

z Czech.
Do L es z c z y ń s k ie g o : T u rcz y ń sk i  Henr.,  z Uherzec .

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 29. g ru d n ia .

P P .  Marens Karol, c. k. major, do Sanoka. — Br.  Lćhneisen,  c. b. po­
rucznik ,  do Żółkwi. — B r .  Seenus,  c. k. ro tmistrz ,  do Gródka. —  H r.  B aden i  
Alex., do Glinian. — Hr. Droliojewski Kaz , do T arnow a .  — Br. Siissermann 
K ar . ,  do Brodów.

T  E  A  T  K .
D z i ś  komedya  niemiecka w 3 ak tach  ze ś p ie w a m i : „ K i l i e  P o s s e  

a i s  M e d i c i i l 44 ( Ko m edy a  l eka r stwem) .
J u tr o  na scenie pol sk ie j :  „ M i o d y  m ą i “ —  komedya  w 2  ak tach 

z  f r ancu sk i ego ;  i „ Ń o w y  R o k , 41 komedy  w 1 akcie ze  
śpiewami.

Dnia 29go grudnia 1858 roku wyciągnięto w  c. k. urzędzie loteryjnym 
wowskim nastcpujace pieć liczb:

6 4 .  S I .  3 3 .  9 .  5 .
Przyszłe ciągnienia nastąpią dnia 12, i 22. stycznia 1859 r.
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SpostrzeźeEia meteorologiczne we Lwowie. 
D nia  2 8 .  grudn ia .

Pora

B arom etr  
w mierze 

parys. spro­
si a brony do 
0° lteaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po ­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

w iatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana  
2. god.po pcl. 
lO.god. wieez.

319 94
319 88
320 09

+  0 8 »  
-t- 2 .2 “ 
-+- 1.0"

90 2 
87.2 
90 4

zachodni sł. 
u n 
n e

pochmurno

śnieg

Dnia 29

£ u r s
grudnia

l w o w s k i .

Dukat h o l e n d e r s k i ........................................ mon. konw.
Dukat c e s , - t r a k i   „ n
Półimperyai  zł.  r o s y j s k i   „ „
Rubel s r e b r n y  r o s y j s k i   „ „
T a l a r  p ru sk i    „ „
Polski k u ra n t  i p ięciozłotówka , . . „ „
Galicyj.  l isty z as taw n e  za 100 z lr .  i 
Galicyjskie obligacye indomnizacyjue > f' w
6% Pożyczka narodowa . . 1

gotó wką towarem
złr . kr. złr . kr.

4 31 4 34
4 32 4 35
7 48 7 54
1 30 1 3 1 %
1 26 1 28
1 7 1 8

78 30 79 —
79 7 79 48
81 10 81 50

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 29. g rudn ia

1 .  D ł u g -  p u b l i c z n y .  A . Państw a. W  walucie austryackiej  po 5%
za  100 z ł .  . Z pożyczki  narodo. po 5%  za 100 z łr .  85 10. Z roku  1851
se ry a  B . po 5% za 100 zł.  — .— . Z konwersyi  kuponów po 5%  za 100 zł. — ; 
Metaliki po 5% za 100 zł. p o 4 % %  za 100 zł.  — po 4%  za 100 zł. -  .
po 3%  za 100 zł. — . ; po 2 ' / ,%  za  100 zł. — ; po I" /  za 100 zł. — . — 
P rzeznaczone  do lo s o . : z r .  1834 za 100 z ł . — ; z r .  1839 za 100 zł. 137. zł. 
z roku  1854 za 100 zł. 114.70. — Losowane obligacyc dawnego długu p ań ­
s tw a :  po 5%  za 100 zł. — ; po 4 % %  za 100 zł.  — — ; po 4%  za 100 zł.

.— — . Przeznaczone  do losowania obligacye dawnego długu państw a w kraju  
u p ro cen to w an e : po 3% za 100 zł. — — ; po 2 % %  za 100 zł.  — —; po 2 % %
z a  100 z ł .  ; po 2%  za 100 zł. — — ; po l3/*% za 100 z ł . --------- . P r z e ­
znaczone  do losowania obligacye dawnego długu państwa za g ran icą  uprocen­
tow ane:  po 6%  za 100 zł — — : po 4 %  za 100 zł. — — ; po 4%  za 100 zł. 
— — . B . K rajów  koronnych. O b l i g a c y e  i n d e  m n i z a c y j n  e : Niższej Au- 
s try i  po 5 % za 100 zł. — •— ; W ęg ie r  84 — ; Bana tu Temeskiego, Kroacyi i
S ł a w o n i i  . ;  Galicyi 83 75; Bukowiny - . — ; S ie d m io g r o d u  ; innych
kra jów  koronnych . -  ; z klauzula losowania w roku  1867 • .— . Lombardo- 
w eneckiej  pożyczki z roku  1850 po 5 / '  za 100 zł. —

2, A k c y e .  Banku  narodowego sz tuka  1004 — ; instytutu kredytowego
dla handlu i p rzem ysłu  — ; n iższo-austr .  tow arzystw a eskomtowego 625 — ; 
półn. kolei Cesarza  Ferdynanda  za 1000 zł. 1779 ; towarzystwa kolei żelaznej 
p aństw a  2 5 5 .— ; zacliod. kolei Cesarzowej E lżbiety  po 200 zł. za  100 zł. (5 0 % )  
wpła ty  — — ; polnd.-półn.-niemieckiej kolei komunik. — . — ; kolei Cisy po 
200 z łr .  m. k. — ; — lomb.-weneck. kol. żelaz. — . — ; wsch. kolei Cesarza  
F ran c iszk a  Józefa —  ; auslr .  towarzystwa żeglug parowej na Dunaju po 
500 z łr .  ; L loyda w  Trye.ście po 500 z łr .  — .

SListy  z a s t a w n e ^  Banku naród, w mon. konw .:  na  12 miesięcy po 
5%  za 100 zł.  .— ; na 6 lat po 5%  za 100 zł. — .— ; na 10 lat po 5% 
za 100 zł. — __ ; przeznaczone  do losowania po 5% za 100 zł. .— . ; w w a ­
lucie au s t ryack ie j :  na 12 miesięcy po 5% za 100 zł. 87 — ; p rzeznaczone  do
losowania po 5%  za 100 z ł .  ; galic. inslyt.  kred . po 4%  za 100 zł.  — .

i i .  L o s y .  Instytutu kredyt,  dla handlu i p rzem ysłu  sz tuka  — — ; to­
w arzy s tw a  żeglugi parowej na  Dunaju — . —; pożyczka miasta T ry es tu  za 
100 zł. - .  __________

K u r s  w e x l o w y .  N a  3 m i e s i ą c e :  Amsterdam za 100 holendersk ich  
florenów — . Augsburg  za 100 zł. poiudn. niemieek. waluty 86 .— . B er l in  za 
100 ta la rów  -- .— W ro c ław  za 100 talar.  — — . F ran k fu r t  n. M. za  100 zl. 
połudn. niemieek. waluty 86.05. Genua za  100 l irów p i e m o n c k ic h  . Ham ­
b u rg  za  100 marko banko 76 25. Lipsk  za  100 t a l a r ó w  . L iw u r n a z a  100
l irów  toskańskich 34 40. Londyn za 10 funtów sz ter l .  101 40. L ugdun  za  100 
franków — .— . Medyolan za 100 zł. waluty austryack. 99 50. Marsylia  za 100 
frank. — .—  Paryż  za 100 fr. 40  35. P ra g a  za  100 /ł.  wal. aus tr .  —. — . T ry es t  
za  100 zł. wal. austr .  — .— . W e n e c j a  za 100 zł.  wal.  auslr .  9 9 — ■

N a  31 d n i .  B uka resz t  za  100 piastrów wołoskich 11 60. Konstantyno­
pol za  100 p ias trów  tureckich —.— . W exlowe dyskonto banku  naród. 5%  — .
procen t  od zal iczek banku narodowego na pap ie ry  publiczne 5%  — .

K u r s  z ł o t a .  Dukały ces. mennicze 4.81,.-  - dukały ces. pełnej wagi
4.78, korony 13-85. pólkorony — . >

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27. grudnia.

D łu g  p ub iiesen y .
A. P a ń s t w a .  pien. 

W  austr .  wal. po 5%  za 100 zł. . . . 80 — 
Z pożyczki narodow. po 5%  za 100 zł. 85.80
Z roku  1851, se r .  B. po 5% za 100 „ —
Metaliki po 5% za 100 z ł ..............................84.50

dtto. „ 4 % %  za 100 z ł ......................... 75.50
Przezn acz ,  do wylos. z r .  1834 za 100 zł. 318.— 

„ 1839 ,, 100 „ 137—
„ 1854 „ 100 „ 115.50

42 iir .  austr . 17.-

towar.  
80 25 
85.90

84.60 
75.75 

320 .— 
137.50 
115.75 

17 25l lcn ty  Como po
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h

Niższej A u s l r y i ........................... 94—
W ę g i e r .......................................  83 75
Banatu  T e m e s k ie g o , Kroacyi i

S ł a w o n i i .....................................82.75
G a l i c y i ......................................... 83.50
B u k o w i n y ....................................82.50
S ie d m io g ro d u ............................... 82.50
innych kra jów  koronnych . . . 91___
Z klauzulą losowania w r. 1867 — . — —

A k c y e .
B anku  narodowego s z t u k a ...................  1000.— 1002.-
Insty tu tu  k redytow ego dla handlu i 

p rzem ysłu  po 200 zł. wal.  aus t r

a

5 , ^.Sho

9 5 —
84.25

83.25
83.75
82.75
82.75 
9 2 —

246.20 246.30

pien. towar.
N iższo-austr .  tow arzystw a eskomt. po

500 zł.  mon. konw....................................  628.— 63.7.—
Północnej kolei C esarza  Ferdynanda  po

1000 zł. mon. k o n .................................  17 85—  1786. -
T o w arzy s tw a  kolei żelaznej państw a  po

200 z ł.  mon. konw. c z y l i '500 fr. . .2 5 4 .8 9  254.90 
Kolei Cesarzowej Elżbiety po 209 zł.

mon. kon. za  100 zł. ( 5 % )  wpłaty  . 86.70 86-90 
Połud.-półn .-n iem ieckie j  kolei kom uni­

kacyjnej po 200 zł. m. k ........................  182—  182.50
Kolei Cisy po 200 zł m. k. po 100 zł.

(5 0 % )  wpła ty   ..................................  105—  105.10
L om b.-w eneck ie j  kolei żelaznej po 570 

lir .  aus tr .  czyli 192 zł. m. k. z 76 
zł. 48 Itr. (4 0 % ) w p ł a t y ................... 121—  131 30

W sclt.  kolei Cesarza  F ran c iszk a  Józefa 
po 20 ! zł.  czyli 500 frank, z 60 zł.
(3 0 % )  w p ł a t y ............................................. 66.80 67 —

Austr .  tow arz .  żegl. par. po 500 zł. m. k. 524.— 526.— 
Lloyda auslr .  w  T ryeście  po 500 „ „ 345.— 350.—

B anku naro ­
dowego ' 

w  mon. kon.

Banku n a ro ­
dowego 

w  wal. austr .

L is ty  z a s t a w n e .
61ctnie po 5 % za 100 zł. 

10 „ „ 5 %  „ 100,,
p rzeznaczone  do loso­

wania  po 100 zł.  . . 
f na  12 miesięcy 5%  za 
| 100 zł. . ‘ .
i p rzeznaczone  do loso­

wań. po 5 ; za ICO zł.

99 —  99 50 
9 5 .— 95.50

00.75 91 —

99.50 100 —

86.25 86.50

pien. towar.
L o s y ,

Insfyt. kredyt,  dia handlu i przemysłu
po ISO zł.  waluty austr .  za  sz tukę 132.20 102 

T ow arz .  żeglugi parowe* na Dunaju po
100 zł. mon. kon........................................

40 zl. m. k .......................
40 „ „ ....................

„ „ .......................
^  n » ............
40 ,, . . .  . . .

Esterhazego
Salma
Palt! ego 
Clarego 
St. Genois 
W indischgriitza  20 
W alds le ina  20
Koglevicha 10

104 —  
77—  
41 —
38.25 
37.80
38.25 
24.10 
26.75 
15.60

105
78
41
38
36
38
24
27
15

30

O
.50

50
50
25
90

Aa 3 m ie s ią c e .
Augsburg  za  100 zł. połud.-niemieckiej

waluty  5 % ...............................................
F rankfu r t  n. M., za  100 zł. połudn.-

niemieckiej w a l u t y .................................
Ham burg za  100 marko banko 5974% . 
Londyn za  100 funtów sz ter l .  3% . . 
Paryż ,  za  100 franków 3 % ...................

86—  86.10

86.3'!
76.2(1

86.30 
76.15 

101.75 101 80 
40.45 40 5(1

K u r s  z to ta .

Dukaty ces. tnenn
K o r o n a ...................
Napoleondor . . . 
Rosyjski imperyał

pien. towar.
4 z ł . - - 8 6  cen. 4 z ł .— 87 cen. 

13 „ —88 „ 13 „ —9u „
8 „ — 12 „ 8 „ 13 „
8 ,, 31 ,, 8 „ 32 „

( S t a t y s t y k a  d z i e n n i k a r s k a  w H i s z p a n i i . )  Obecnie wychodzi 
w Hiszpanii  123 czasop ism ów ; z tych przypada 59 na Madryt, a re sz ta  na pro- 
w ineye. Miedzy teini t r a k tu ją :  handlowe stosunki 9, przemysłowe 2, koleje ż e ­
lazne  2, wojskowość 5, bank i inne kredytow e zakłady 4, medycynę 2, w etery-  
na ry ę  2, ap tekars tw o 1, p raw nictw o 1, teologię 1. e lem entarne nauki 2, nota- 
rya t  2, mody 3, l i te racka  krytykę,  liter,  t a r ę  i szt uki  p iękne 6, tea tr  1, gó rn ic ­
two 1, hodowanie bydła 1, a reszta  politykę. Księgarnię  mało mają odbytu.

( W y b u c h  w u l k a n u  n a  w y s p i e  R e u n i o n  ) Do nowych osobliwości 
zamorskich liczą także i św ieży  wybuch wulkanu na wyspie Reunion dawniej  
Burbon  zwanej.  Już  to cała ta wyspa Burbon j e s t  składem żywiołów swoich 
wulkaniczna, i góry  ją  p rze rzy n a jące  pa trzą  od wieków na szczyt  swój 6771 
stóp wysoki, zkąd  wulkan n ieusta jący „Pilon dc Fourna ise“ zieje ciągle pło­
mienie i law ę.  Ale nigdy jeszcze  z taką gwałtownością  nie występował, jak  
od listopada roku bieżącego. Dnia 8. tegoż miesiąca puścił  strumienie lawy 
palnej, wieszczącej wszystko w około siebie, i z p rzeraża jącą  powagą płynie do 
m orza ,  i p rze ry w a  całą komunikację  w obwodzie „du V enl“ . Z erw ał  bity g o ­
śc iniec na 400 metrów w sze rz ,  i napię trzył  lawę kupami do t rzech  i czterech 
m etrów  wysokości.

( R o z r z u t n o ś ć  a d  m i n i s t r a c y i  a n g i e l s k i e j . )  Dla okazania  r o z ­
rzu tnośc i  administracyi angielskiej ,  a może tylko ze ż a r tu  opowiada dziennik 
„Bombay C ourier“ taką  anegdotę:  Pew ien  porucznik ,  który mial komendę w ma­
lej  forteczce  angielskiej,  pos trzeg ł  pewnego razu ,  że  myszy zakrad ły  się  do 
sk ładu  sucharów' wojskowych. Upraszał  więc o spraw ien ie  łapki  na myszy, 
lecz  otrzymał rezo lu c ję ,  że j en e ra ln y  u rz ąd  zbrojn iczy  n ieupoważniony je s t  do 
przyzwolenia  na tak i  wydatek. Po ru czn ik  ponowił sw ą prośbę, i przysłano mu

nareszc ie  kota. Kol łapa ł  wp awdzie  myszy, lecz czasami zachciewało mu się 
i innego pokarmu. To znngliło porucznika do upraszan ia  ministeryum wojny o 
„furaż  dla kofa“ , lecz odpowiedź wypadła taka ,  że „jeśli w forteczce je s t  tyle 
myszy — jak  o te " donosił porucznik, tedy n iepotrzeba kotowi innej żywno­
ści. “ Porucznik nie poprzesta ł  jednak na tern, i z arekw irow ał na nowo, że 
kot jego oprócz jedzenia  potrzebuje  także i napoju — a wody tknąć nieobce. 
Na to przyzwoliło ministeryum wojny kotowi w twierdzy Jej Mości Królowej 
codzień po jednym penny na mleko, co rocznie wyrosiło  1 L 10 szylingów i 
5 d., gdy łapka  na myszy kosztowałaby Ijlko 6 d.

Przepis dla Kantoru Gazety lwowskiej.

Kantor Gamety lwowskiej przyjmować może w prenu­
meracie k w a r t a l n e j  z p o c z t ą ,  t j lko taką kwotę,  która 
odpowiada prenumeracie r o c z n e j z p o c z t ę  2 0  złotych 
w auslr. walucie. — Uprzedzić zatem winien Kantor s z a ­
nownych abonentów, że  z a l i c z k i  n i e  u z u p e ł n i a j ą c e  
5 złoi. waluty astr. kwartalnie,  uważane być muszą za  mie­
sięczne, a tem samem kwota nie uzupełniająca przedpłaty 
za trzeci miesiąc kwartału,  z ł o ż o n a  z o s t a n i e  t y m c z a ­
s o w o  w d e p o z y c i e  aż do uzupełnienia swego.

i.lów y Redaktor ]?M. S s r s e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. gn l ir .  d r u k a r n i  r z ą d o w e j .


